


I N W E N T A R Z
Z a m k u  W a r s z a w s k i e g o

sporządzony w roka 1769.

(C iąg dalszy)

Z k ą d  w racając  się do p o ko ju  w s p o m n ia n e g o  a C o n silys ,  te n że  ca iy  
adam aszkiem  z ie lo n y m  w ybity ,  z l istw am i w  około w yzłacan ym i;  lam- 
p e r y e  w  nim biało m alow ane, z filonkam i w y z łac a n y m i p o d o b n e g o ż  
m alow an ia  y  w y z ło ce n ia ,  d rzw i p o d w o y n y c h  czw o ro , n ieco  rzn iętych  
s n y c e r s k ą  robotą, fa yn g o ltem  w y z ła c a n y c h ,  n ad k tórych  p ierw szem i 
d w o y g ie m  dw a su p e rp o rty  w  z w i e r z y n ę  na płótnie  m alow ane, w  ram y 
s n y c e r s k ie y  ro b o ty ,  fa yn go ltem  w y z ło co n e ,  o p raw n e , a n ad  d ru g iem i 
d w o y g ie m  su p e rp o rty  na kształt ram, s n y c e r s k ą  ro b o tą  biało z złotem  
m alowane, zam iast ob ra zo w  szkła  c z e s k ie g o  po 2 tafli w sobie  maiące; 
o kien  dw a, k o ż d e  p o  k w a te r  c z te r y  w  o łow  op raw ne, futrow ania  w nich 
ż e  s to la r s k ie y  ro b o ty  z filonkami s n y c e r s k ą  robo tą  rzniętem i, b ia ło  ma­
lo w a n e  y  fayn go ltem  w y z lac an e ,  trym o m ię d z y  oknami, w  k tó rym  z w ie r ­
ciadło p a rysk ie  n o w e o d w ó c h  taflach b ę d ąc e ,  w  ramę sn y c e r s k ą  robo tą  
suto w y z ła c a n ą  o p ra w n e ,  obraz n a płótnie w  frukta  m alo w an y, w  tąż 
ram ę o s a d z o n y  n ad soba maiące; pod  tym  że stolik  en  C o n s o le  s n y ­
cerską  robo tą  c a ły  rznięty, suto w y z ło c o n y ,  z platą marmuru b iałego de 
C arra ra .  E x  op p osito  kom in  k am ie n n y ,  k o lo re m  c z e r w o n a w y m  w m ar­
mur im itow an y, w e w n ą trz  n a dole  po b okach  m iedzianem i, a w  po szro dku  
że la zn ą  z herbem  R zp ltey  blachami w y ło ż o n y ,  do k to reg o  c ę g i  iedne 
z  gałkam i m osiężnym i w y z ła c a n y m i z n a y d u ią  się. N a d  tym  kom in em  
trym o s n y c e r s k ą  robo tą  rzn ięte  y  fa yn g o lte m  suto w y z ła c a n e  o p ra w n e ,  
w  k tó rym  zw ierciad ło  o 2 taflach p a rysk ie ,  a nad nim obraz na płótnie 
w  k w ia ty  y  frukta m alow an y, w tęż  ram ę со  y  zw ierciad ło  s n y c e r s k ą  
robo tą  rzniętą  y  sutą w y z ła ca n ą ,  na bokach k to re g o  dwa w k r ę c o n e  
l ichtarze m osię żn e  w laur, do trzech ś w ie c  k o ż d y  zro bio n y ,  w  ogniu  
w y z ła c a n e ,  s k r z y n k a  do d re w  biało z złotem  à la g r e c  m alo w an a, nisa 
ramą s n y c e r s k ie y  ro b o ty  otoczona, w  k to r e y  piec  z kafli ra m ik o w y ch  
b iały  o 3 skrzyn iach  z facyatą; na g ó rz e  w s p o m n io n e y  n isy  bramie (s.) dw a  
l ichtarze w k r ę c o n e ,  w laur z m osiędzu  suto w y z ła c a n e g o  do trzec h  
św iec  k a ż d y  zrobio ne, z e g a r  p a rysk i ,  P an d u l  z w a n y ,  z W a s o n e m
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a la grec  na w ierzch u , cały  w  m osiądzu, suto w y z ło c o n y m ,  na śc ian ie  
p rzybity ;  kan apek s to la r sk ie y  ro b o ty  z d rze w a  d e m b o w e g o  bez ty łó w  
d w ie ,  na k tó ryc h  m a terace  z wałam i w łosem  w y p c h a n e  y  adam aszkiem  
zie lon ym  p o w le c z o n e ,  iuż m o c n o  podarte; p o k r o w ie c  z płótna  z ie lo n e g o ,  
suffit z g ip su  y  d r z e w a  s n y c e r s k ą  robotą  suto r o b io n y  y  fa yn g o ltem  
w  koło oraz szro d k ie m  w y z ło c o n y ,  lustro szk ła  c z e s k ie g o  o szesciu  
l ich tarzach  b ęd ące , na  szn u rze  k i ta y k ą  z ie lon ą  o k r ę c o n y m  w  sob ie  
u trzym u ią cy ,  p o d ło g a  d a w n a  d em b o w a  w  tafle  ułożon a. W  tym  pokoiu  
s to łk o w  g d ań sk ich  sk ó rk ą  żółtą  w y b ity c h  8, sto lik  ie s io n o w y ,  suknem 
z ie lo n ym  w y b ity  do kart  grania, ieden . Z  te g o  p o k o iu  d a l s z y  p o k o y  
à  la g r e c  n a z w a n y ,  s to ło w y ,  c a ły  adam aszkiem  chińskim  w  p a sy  z łote  
y  bia łe z l istw am i gładkiem i, w  koło fa yn go ltem  w y z ła c a n y m i  obity, 
w  nim lam p e ry e ,  fu tr o w a n ia  o k ien ,  od rzw ia ,  iako te ż  y  same drzwi 
w  filonki biało m alo w an e, à  la g r e c  w y z ła c a n e ;  o k ien  po 4 k w a te r y  
dw a, w  o ło w  o p r a w n y c h ,  po d  k tó r ym i szafek  d w ie  z d rzw iczkam i 
w filonki r o b io n y ch ,  y  a la g r e c  także, iako y  sam p o k o y ,  w y z ła c a n y c h ,  
z  m armurem B r e g d a le p  na w ierzchu; m iędzy  oknam i trymo, w  którym  
z w ie r c ia d ło  p a r y s k ie  n o w e  o d w óch taflach, w  ram ę s n y c e r s k ą  robotą  
w  la u r y  rzniętą, suto w y z ło co n ą ,  o p r a w n e ,  m edal t w a r z y  B ia ło g ło w skie j  
z laurem , s n y c e r s k ą  r o b o tą  rz n ię ty  tak suto ia k  y  sam, fayn go ltem  w y- 
z ła ca n y m  w  ok oło  o to c z o n y ,  nad sob ą  maiące, po b o k ac h  k to r e g o  dwa 
l ich tarze  m o się żn e  p a ry s k ie ,  suto w y z ła c a n e ,  k a ż d y  do 3 św ie c  służący 
w  palm}' z d rz e w a  s n y c e r s k ą  robo tą  w  trym ie  w y r ż n ię t e  y  fayn go ltem  
w y z ło co n e ,  w k rę co n e;  kom in z  marmuru B re g d a le p ,  na d ole  w ew n ątrz  
ie d n ą  ty lk o  b lachę że la z n ą  z h erb em  R z p l t e y  b ę d ą c y ,  nad  któ rym  
z w ie rc ia d ło  p a r y s k ie  o d w ó c h  taflach r o w n e y  w ie lk o ś c i  y  nic n ie  o d ­
m ienne, iak m ięd zy  oknam i, z d w om a  ta k że  l ichtarzam i m osiężnym i, 
w  og n iu  w y z ła c a n y m i,  do trzech św iec  k a ż d y  m ającym i, osa d zo n e. 
D rz w i  p o d w o y n y c h  d w o ie ,  n ad  któ rym i lan d sza ffto w  w  ruin ę arch itek ­
tu ry  na płutnie m a lo w a n y c h ,  w  ra m y  en o v a le  s n y c e r s k ą  robotą  rzn ięte ,  
suto w y z ła c a n e ,  o sa d z o n y c h ,  dwa; trzecie d rzw i p o ie d y n c z e  w  fi łonkow  
c z te r y ,  nad k tórym i, na  w e z g ło w iu  dwra k u ta sy  m aiącym , k o r o n a  leżąca  
m ięd zy  prom ien iam i w  g o rę ,  y  na b o k  ro zch o d zą ce m i się; w sz y stk o  to 
s n y c e r s k ie y  r o b o ty  suto fa yn go ltem  w y z ło co n e ,  a z a ty m  szkło  czesk ie  
o ie d n e y  tafli w  puł cyrkułu  b ęd ące . Nisa w  k ąc ie ,  w  k tó r e y  za  kratką  
w  g w ia z d y  w y z ła c a n e  rob io n ą , drucianą, z ie lo n ą  m a lo w an ą,  p iec  z kafli 
r a m ik o w y ch  o 3 s k r z y n ia c h  z facyatą, za  nim że sto łk o w  p arysk ich , 
p o ko stem  p o c ią g n io n y c h ,  a morą ied w a b n ą  zołtą  ob ity ch ,  d w a n a śc ie ,  
suffit g ip s o w y ,  s n y c e r s k ą  ro b o tą  w  k o n s o le  y  fes to n y  ro bio n y, sam biały, 
lustro szkła  c z e s k ie g o  o sze sciu  l ichtarzach, na  szn u rze  k i ta y k ą  zołtą, 
o k r ę c o n y m , w  sobie  u trzym u iący ,  p o d ło ga  d em b o w a  n o w a  w  tafle ukła­
dana, kom m oda à la R e g e n c e ,  w  k w iaty  na d r z e w ie  w y k ła d an a ,  z m o­
siężn ym i sztukami w  og n iu  w y z ła c a n y m i,  z m arm urem  s iw a w ym  na 
w ierzch u  o d w ó c h  szufladach  y  d w óch  zam kach, z e g a r  à  la g r e c  pa­
rysk i,  do tego, iak  w  pokoiu  a consili is ,  ze  w s z y s tk im  ie s t  p o d o b n y .

Z  te go  p o p r z e d z a ią c e g o  p o ko iu  d a le y  p o k o y  m a r m u r o w y ,  cały  
z  r u y n o w a n y ,  w  k tó rym  o k ie n  w  o ło w  o p ra w n y c h ,  p o  4 k w a t e ry  ma- 
ią cych , dwa, b ez  firanek; po d  temiż szaff s o s n o w y c h ,  żołto  m a lo w an yc h  
z p o d w o y n y m i d rzw iczk am i d w o ie ,  d rzw i  m a lo w a n yc h  z złotym i l is tew ­
kami w  filonki r o b io n y ch ,  p o d w o y n y c h ,  z a m yk a iąc y ch  się , d w o ie ,  sto łow
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o r d y n a r y in y c h  k w a d ra to w o  ro b io n y ch ,  oko ło  r e s z t y  śc ian  sto iących , zołto 
m a lo w an ych , dwa, suffit g ip s o w y  z d w o m a  gzym sa m i p o złacan ym i staro 
w y g lą d a ią c y ,  p o sa d zk a  m arm urow a w  s iw e y  c z e r w o n e  tafle u k ład an a , 
ie s t  w  r e p a ra c y i .  P rz e z  te 4 pokoie , d o p ie ro  op isan e, w r ó c iw s z y  się 
do p o m ie n io n e g o  p rzeysc ia ,  z gab in etu  J K M c i  w y ch o d z ą c e g o ,  tym  że  
w  pra w ą  r ę k ę  ku W i s i e  udaiąc się, iest

A p p a r t a m e n t  d r u g i  K r ó l a  J m c i ,  w i e l k i  n a z w a n y ,  do 
k to r e g o  d rzw i  w p r o s t  gab inetu  p o d w o y n e ,  w  filonki z ramami n ie co  
s n y c e r s k ą  robo tą  rzn ię tym i y  metallem w y z ła c a n y m i,  biało m a lo w an e,  
p o d w o in ie  z a m y k a ią c e  się, z zam kiem  m osiężnym ; za  n iem i p o k o y  cały  
n a  płótnie  do ś c ia n  p rzy b ity m , kosztem  k ró la  JEm ci a lfresco  m alo w an y, 
la m p erye  w nim R z p lt e y  so sn o w e , w  F i lo n k i  z l istew kam i w y z ła c a n y ­
mi ro b io n e,  biało w y m a lo w a n e ,  p o d ło g a  dem b ow a, w  tafle układana, suf­
fit g ip s o w y  biały, lustro szk ła  c ze s k ie g o  o 12  l ichtarzach st łuczon ych  
b ędące, na szn urze ,  w  płotno białe o k r ę c o n y m , w7 sobie  utrzym uiący; 
o k ien  p o d w o y n y c h ,  w  ołow  o p ra w n y c h  po k w a te r  c z t e r y  m aiących, trzy , 
z k tó ryc h  ied n ym  w y c h o d z i  się na  g a le r y ę ,  całą  o ło w iem  p o k r y tą ,  
o balustradzie  kam ien n ej ',  figur w  o s o b y  trzy ,  a w a z o n o w  dw a na 
sobie  m aiący, będącą; w  tym że pokoiu  k o in in o w  kam ien n ych , w  marmur 
c z e r w o n a w y  m a lo w an yc h , d w a: ied en  z n ich  ś le p y ,  a drugi do palen ia,  
w ew n ątrz  b la c h ą  ż e la z n ą  z herbem  R z p lt e y  w y ło ż o n j7; sz c z y p c e  parj'- 
skie że lazn e , z ga łkam i dw om a m o się żn y m i p o złac an ym i, drugi zaś nic 
n ie  maiący; nad temiż kominami w  śc ian ach  p iec ,  w ied zieć  się n ie  da­
ją c e ,  luster  p a r y s k ic h  emalie, po d w a  lichtarze w  sobie  po m ię d zy  k w ia ­
tami m aiących , w  ś c ia n y  w k rę co n y c h ,  puł 4-ty  pary; bilar z  w sze lk ą  do 
n ie g o ż  n a le ży to śc ią ,  o ramach y  n o g a c h  d rze w a  o r z e c h o w e g o ,  suknem  
z ie lon y m  w y b ity ,  z s z e s c ią  essami że la zn ym i,  l ich tarze  z b la c h y  mosię- 
ż n e y ,  k a ż d y  do tr z e c h  ś w ie c  będące, n a  sobie  u trz jrn u iącym i, skrzj-nka 
do d re w  biało ze  złotem  à la g r e c  m a lo w an a, sto lik  ie s io n o w j7 do kart 
g ran ia ,  sukn em  z ie lo n y m  w y b i t y ,  sto łek  z poręczam i, trzc in ą  o p le tan ý , 
parj'ski, item ied n o  krzesło, trzciną oplatane, biało z n ie b ie skim  malo- 
w a n e ,  p a r j 'sk ie ,  d w a  stołki gdańskie, zo ltą  s k ó r k ą  obite; z te g o ż  p o ­
koiu

P o  p r a w e j  r ę c e  g a b i n e t ,  deseczkam i c a ły  w ybity ,  p łótnem  
z ie lo n y m , zam iast obicia, p o w le czo n y ,  a na  ty c h ż e  ścianach c a ły  o b r a ­
zami, JK m ci kosztem  o zd o b io n y;  suffit g ip so w j ' ,  na k tó rym  s n y c e r ­
ska  robota, fa yn g o ltem  w yzłacan a , w tym  że o k ie n  p o d w o y n y c h ,  po 4 
k w ater  m a ią cych , w ołow  o p ra w n ych , d w a  p o d w o y n e ,  w  filonki snj'- 
cerską  ro bo tą  ro b io n e;  co od stolarza  —  biało  m alow ane, a co od s n y ­
c e r z a — fa yn g o lte m  w y z ła c a n e ,  z  zamkiem m o się żn jTm, w  f lo re sy  r z n ię ­
tym, złotem  w o g n iu  w j ’zlacanj'm ; p o d ło g a  d e m b o w a  w tafle ułożon a.

Z tą d  p rzez  d op iero  o p isan y  p o k o y  w rac a ią c  się, p o k o y  d a l ­
s z y ,  adam aszkiem  k arm azyn o w j'm , k o szte m  JK m ci um em b lo w an y, 
к toren te ra z  n a  a u d e n c y a l n y  o b ro co n y ,  w  tym t r o n  ad am a szko­
w y  k a r m a z y n o w y , z galon am i złotym i. C a ł j7 JK m ci,  krze s ło  zaś pod 
nim, sn y c e rs k ą  ro b o tą  rznięte, suto w y z ła c a n e ,  z koroną, zn akam i kro- 
lew skiem i, у  herbem  polskim  na w ierzch u , axam item  k a rm azy n o w y m  
obite, y  suto  ga lo n am i złotym i sza m e ro w an e ,  tudziesz  ko b ie rze c  turecki, 
w7 k o lo r y  ro żn e  s z r o d e k  zr o b io n y  m aiącj7, z trzech  zaś b o k o w  karma- 
z j7n ow ą tr y p ą  o b ło żo n y;  pod  tym  że  k rze s łem  b ę d ą c y  R z p lt e y  ta b o ­
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r e t  do p r z y s ię g i  s e n a to r o w  (z) d rz e w a  s o s n o w e g o ,  axam item  k ar m a zy ­
n o w y m  c a ły  o k r y ty ,  y  ga lo n am i p o ie d y n c z o  s z a m e r o w a n y  p o  czterech  
stronach; la m p e r ye  po o k n a ch  y  drzw iach, fu trow a n ia  biało  m alow an e, 
у  co ty lk o  od s n yc e r z a ,  to fa y n g o lte m  w y z ło c o n e ,  zaś p o d ło g ę  dem bo- 
wą, w tafle ułożon ą, złą, suffit g i p s o w y  sam p rzez  się biały, w  sobie  
zam yk a ją cy ,  w nim że o k ie n  p o d w o y n y c h ,  o 4 k w a t e r  k o żd y ,  w ołow  
o p ra w n y c h ,  2; po m ięd zy  niem i z w ie r c ia d ło  w ie lk ie  p a r ysk ie  o d w óch  
taflach w  ramie s n y c e r s k ie y  ro b o ty ,  suto w y z ło c o n e y ,  na szn u rze  w i­
szące. U  suffitu lustro p a r y s k ie  o m osią d zu  wyzłocon3'm  z lichtarzam i 
ta k o w y m iż ,  do szesciu  ś w ie c  b ęd ące , na szn urze ,  k itay k ą  k arm a zy n o w ą  
o k r ę c o n y m , w is z ą ce .  K o m in  k am ien n y, w  c z e r w o n a w y  marmur m alo­
w a n y ,  w  so b ie  b la c h ę  ż e la zn ą  z herb em  R zp lte y ,  tudziesz  w ilk i  z essa- 
mi m osiężnym i, w ogniu  w y z ło c o n y m i  y  s z c z y p c e  ie d n e  z g a łk ą  m o się­
żn ą  w y z ło co n ą ,  m a ią cy,  s k r z y n k a  do d re w  d re w n ia n a ,  biało  z w y z ł o c e ­
n iem  à la g r e c  m alow ana, p ie c ,  fasonem  pa rysk im , w  m urze u k ry ty  
y  w id zieć  się n ie  daiący,  d rzw i  d w o ie ,  n ad  k tó rym i su p erp o rto w , 
w k w ia ty  na p łótn ie  m a lo w an ych ,  w  ram y s n y c e r s k ą  ro b o tą  rznięte, 
y  fa yn go ltem  w y z ło co n e ,  o sa d zo n ych ,  dwa.

D a le y  en phiłato idąc, p o k o y  t r z e c i ,  ca ły  a lfresco  n a  płótnie, 
do śc ian  p rzy b itym , m alo w an y; w  nim lam p erya , o d r z w ia  y  futrow ania  
w  fi lonki s n y c e r s k ą  robotą  ozd ob ion e;  co  od s to larza — biało m alo w an e, 
a co od s n y c e r z a  —  fa yn go ltem  w y z ło c o n e ;  okien  d u b e lto w y c h ,  po 4 
k w a t e r y  inaiących, w  o łow  o p ra w n y c h ,  dwa, m ię d zy  k tó rym i kom m oda 
p a r y s k a  o 2 szufladach w k w ia ty  z d r z e w a  koloru  rożowego  w y ło ­
żona, y  po n o g a c h  z p r z o d u  sztukam i y  antab am i czterom a z s z y i ­
tami d w o m a  m osiężnym i, w  o g n iu  p o złacan ym i, ozdobiona, z m arm u­
rem  na w ie rzch u  s iw a w ym  y  c z e r w o n a w y m  p a rysk im . S to łk o w  g d a ń ­
skich, skórką zołtą  ob itych , pięć, drzw i p o d w o y n y c h  z  zam kam i mo­
s iężn y m i troie, n ad którym i s u p e rp o r to w , w k w ia ty  na płótnie  m a lo ­
w a n y c h ,  trzy ,  w ram}*·, s n y c e r s k ą  robotą  rzn ięte  у  fa yn g o lte m  w y z ła ­
can e, op ra w n ych ; p ieców  w n isy ,  w po stum en t z o k r ą g ła  m u row an ych , 
dwa, na  k tó r y c h  p r z y k r y c ia  z m armuru c z a r n e g o ,  w ła s n e g o  kró la  
J E M c i,  suffit g ip s o w y  b iały , p o d ło g a  dem bow a, w  tafle uk ładana, nad- 
psuta, lustro (ze) szkła  c z e s k ie g o  do pięciu  św iec ,  na  szn u rze  płótnem  
bia łym  o k rę c o n y m , w  po szro dk u  suffitu w iszą ce ,  z e g a r  w  postum encie  
d re w n ia n ym  o r z e c h o w y m , d rz e w e m  w y k ła d a n y ,  g o d z in y  b iiący.

•4Z t e g o  p o k o i u  d a l e y  i d ą c ,  s a l a  o d w ó c h  p iętrach, szro- 
d e k  zam ku ozn acza iąca ,  kosztem  JK M ci cała  w  kolum n y, n ę d z ą  białą 
p rze  puł o k r y w a n e ,  (w) W a z o n y  w  f loresach, l ichtarze do ś w ie c  utrzy- 
m uiące, k w iató w  p o w ią za n ie ,  tudziesz  (w) in n e  o z d o b y  a d o rn o w a n a ,  
y  n a  dole ławkami, suknem  c z e r w o n y m  obitem i R z p l t e y  kosztem  
w około  p o d w o y n y m i o to czo n a .  W  k to r e y  o k ie n  u dołu s ied em , an­
g ie lsk im  fasonem  r o b io n y ch ,  y  w  d re w n o  o p r a w n y c h ,  a u g o r y  tyleż, 
po 4 k w a t e r y  r ó w n ie  o p ra w n y ch ;  p o d ło ga  d e m b o w a ,  w  tafle układana, 
d rz w i  p o d w o y n y c h ,  w  filonki r o b io n y ch ,  biało z fa yn g o ltem  m a lo w a ­
n ych ,  troie, z  zam kam i m osiężnym i; k o m in o w  k a m ie n n yc h ,  s z a r o  m a­
lo w a n y c h ,  dwa, n ic  w  sobie  n ie  m aiących; suffit g ip s o w y ,  lu ste r  szklą  
c z e s k ie g o  pięć, k o ż d e  z n ich  o lichtarzach do ś w ie c  osmiu w  sobie  
utrzym uiące.

P o  p r a w e y  ręce  w y i s c i e  z o k n a  n a  g a l e r y ę ,  całą  o łowiem
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w ysła n ą ,  o ballustradzie, z 4-ma n a  n ie y  o s o b  Figuram i, y  d w o m a  
w azonam i k am ien n ym i, b ęd ą cą .

Z  te y  sali en pbilatto d a le y  idąc, p o k o y ,  p łótn em  białym z l i­
stwam i z ie lon o  w  g z y g z a k  d ru k o w a n ym i, o k ła d a n y ch ,  w ybity ;  w nim 
lam p erye , fu trow an ia  po b okach  y  o d rzw ia  sto larską robo tą  w  filonki 
rob io n e, biało m alo w an e, z w y z ło c o n y m i l is tew k am i, d rzw i dw oie ,  przez 
puł za m y k a ią c y ch  się, z zam kam i m o s ię ż n y m i w  filonki ro b io n ych , 
y  n ie co  s n y c e r s k ie y  r o b o ty  w sob ie  m aiących; co od sto larza  —  biało 
m alo w an ych, a co  od s n y c e r z a  —  metallem w y z ło c o n y c h ;  nad  którym i 
sup erp o rto w  trzy ,  w k w ia ty  m a lo w a n yc h ,  w  ram ach s n y c e r s k ą  robotą  
rzn iętych , fayn go ltem  w y z ła c a n y c h ;  okien  p o d w o y n y c h ,  p o  4 kw ater  
w sob ie  m aiących, trzy, c zw a r te  zaś p o ie d y n c z e  o  4 kw atera ch ,  w  ołow 
w szj 'stk ie  op raw ne; ko m in o w  kam ien n yc h , szaro  m alo w an yc h , dwa, 
b la c h y  że la z n e  z herbam i R z p lt e y  y  saskim w e w n ą trz  m aiących, a nad 
sobą tr y m y  z ramami, s n y c e r s k i e y  r o b o ty  b ęd ąc ym i,  suto w y z ła c a n y ­
mi, w k tó ryc h ,  zam iast zw ierc ia d e ł ,  astrach a n ia  z ie lo n a  z n a y d u ie  się. 
P ie c ó w ,  na po stum en tach  sto iących , z kafli r a m ik o w y c h  białych po 
dw ie  sk rzy ń  sta w ian ych , dwie, p o d ło g a  d em b o w a w tafle układana, 
suffit g ip s o w y ,  d w a  lustra paryskie ,  w  m osiądz w y z ła c a n y  do osmiu 
św iec  kożde, o p ra w n e ,  w  sob ie  na szn urach  b iałym  płótnem o k r ę c o ­
n y c h  utrzym uiący; p o rtr e to w  4 całych  osob p o lsk ich , panów: R y b i ń ­
s k i e g o ,  w o ie w o d y  chełm ińsk iego, K a r o l a  X ’c ia  R  a d z i w  i ł a, kan ­
c le rza  W °  W °  X s t w a  Lit.,  J ó z e f a  P o t o c k i e g o ,  w o ie w o d y  k i jo w ­
skiego, J a n a  B r a n i c k i e g o ,  c h o rąże g o  k o r o n n e g o ;  s k r z y n k a  do 
d re w  biało  ze  z łotem  m alow an a.

Z  te g o ż  p o ko iu  d a le y  ró w n ie  idąc, s a l a  p o p r z e c z n a  o d w óch 
piętrach będąca, w  g i r y d o n y ,  fes to n y  y  inne o zd o b y  a d orn ow an a , 
w  k t o r e y  k a p l i c a .  J e s t  ob raz  u k r z y ż o w a n e g o  Jezusa, na płótnie m a­
low a n y , około  k to r e g o  ram y  w y z ła c an e  z g lo r y ą  na g ó r z e ,  s n y c e r s k ie y  
ro b o ty ,  także fa yn g o lte m  w y z ła c a n ą ,  m ensa s n y c e r s k ie y  roboty  sw ey- 
c o w a n a  y  w p a sy  w y z ła c a n a ,  z g rad u sem  ied n ym , suknem  c z e r w o n y m  
obitym; na bokach te go  o łta rza  są dw7a okna, w c y r k u ł  robione, o 6 
k w a tera c h  kozde, z nich ied n ą  k w a terę  w sobie o tw ie ra iąc ą  m aiące, 
z a ntab ą  iedn ą; za  k tó rym i iest  po ied n ym  sch ow an iu , a w  ty c h  szafy  
dw ie  do a p p a r a to w ,  so sn o w e , biało m alow ane, s to iące;  tamże szafeczka 
mała sosn ow a , w  m urze o sa d zo n a ,  z drzw iam i p o ied y n c zem i,  na z a ­
w iasach z zam kiem  że la zn y c h .  A m b o n a  kosztem  kró la  J E M c i  sp ra w io ­
na, w a d a m a szek  R z p l t e y  k a r m a z y n o w y  u g o r y  okryta; apparat  w s z y ­
ste k  kosztem JK M ci sp ra w io n y .  P e n u f le xo ry u m  dem b ow e z podnóżkiem, 
z ie lo n ą  k o rka te l lą  obitym, na którym  p o k r y c ia  z  axamitu k arm a zy n o ­
w e g o ,  d w a  r a z y  g a lo n e m  złotym  sz e rs z y m  y  w ę zszy m  d u b eltow ym  
w  k o ło  s za m e r o w an e ,  z p o d u szką  do k lę cz e n ia  (z) axam itu  k a r m a z y ­
n o w e g o ,  ga lon em  ta kże  3 r a z y  w koło sza m erow an ą , z czterom a kuta­
sami narożnym i; krzesło  po p rzeczn e , axam item  k a r m a z y n o w y m  obite, 
(z) d rz e w a  p o z ła c a n e g o .  T a ż  kaplica  cała ławam i, suknem cze rw o n y m  
okrytem i,  około  oto czo n a ;  o k ie n  w n ie y  p o je d y n c z y c h ,  po 4 k w a t e r  
w  sob ie  m aiących, u dołu, pięć, u g o r y  m n ie y s z y c h  siedem , w szystk ie  
w  o łow  o p ra w n e ,  p ie c ó w  w  fram ugach sto iących , po trzy  sk rzy n ie  
z facyatami z kafli ra m ik o w y c h  rob io n ych , d w a, suffit g ip s o w y ,  podło­
ga  sosnow a, w  d em b o w e f r y z y  ułożona.



2 6 4 I N W E N T A R Z .

W r ó c iw s z y  się do  p ie r w s z e y  sali, s z r o d e k  zamku o zn ac za iąc y ,  
a z n ie y  szredniem i drzw iam i w y c h o d z ą c ,  p r z e d p o k o y  s e n a t o r ­
s k i ,  c a ły  płótnem  białym  o b ity  y  w  a rch itektu rę  m alo w an y; w  koło 
te g o ż  p r ze d p o k o iu  lam p erye , futrow anie y  odrzw ia, s to la rską  robo tą  
w  fi lonki robione, szaro  z b ia łym  m alow an e; o k ien  w  nim z ie d n e y  
stro n y ,  o 4 kw aterach  b ę d ą c y c h ,  w  o ło w  o p ra w n y c h  trzy, z drugiej  zaś 
s tro n y  an g ie lsk im  fassonem  do sam ey ziem i robio ne, w d re w n o  o p ra ­
w ne, iedno; drzw i c z w o ro ,  n a d  k tó rym i s u p e r p o r to w  na płótnie, 
w  k w ia ty  m a lo w an ych , w  ra m y  s n y c e r s k ie y  r o b o ty  suto  W3'złacane, 
op ra w n y c h ,  pięć; piec w  fram udze o 3 sk rzyn in c h  b iały , z kafli rami- 
k o w y c h  bia łych , z facyatą  takow ąź;  na  p r z e c iw  k to r e g o  kom in  k am ien ­
ny, sza ro  m a lo w an y,  z  b lachą w e w n ą trz  żelazną, z herbam i R z p lt e y  
y  saskim  będącą; nad nim trym o s n y c e r s k ie y  ro b o ty ,  suto w y z ło c o n e ,  
zam iast zw ierciad ła  astrach a n ią  z ie lo n ą  w y b ite ;  p o d ło g a  dem bow a, 
w  tafle ułożona, suffit g ip s o w y ,  lustro (ze) szkła  c z e s k ie g o  o d w un astu  
l ichtarzach, z pa łacu  s a sk ie g o  p o ż y c z o n e ,  w sob ie  n a  sz n u r z e  p ro stym  
utrzym uiący.

(c. d. n.)
podał do druku K A Z IM IE R Z  M A R C IN K O W SK I.

S P R O S T O W A N I  R.

W  tom ie V I „P rzegląd u  H isto ry czn eg o 1·, str. 272, w. 20 od góry, zam iast 
d r . A b d o n a K t o d z i ń s k i e g o ,  w inno być. d r . A d  am  a K ł o d z i ń s k i e g o .  
W  tom ie V II, str. 115, w. 7 od g ó ry , zam iast 3000, w inno być 4000; tam że str. 
124, w. 1 od dołu i str. 125 w. 3 od góry. zam iast F la jšh au s, w inno być: F la jš -  
han s; s tr . 126, w. 3 —2 od dołu, zam iast: m ów iąc o t. zw. p rzez p ierw szeg o  w y­
d aw cę słow iańskiej legend zie , w inno być: m ów iąc o t. zw . od p ierw szeg o  w y­
daw cy słow iańskie j legend zie; tam że, s tr . 127, podpis autora b rzm ieć w inien: 
A bdon Kłodziński. — T am że, str. 84, w. 1 od dołu, zam iast T arn o w sk i, w inno 
b y ć  Farn o w ski; str. 85, w. 14 od dołu, zam iast K leuzburga, m a być: K reu zbu r- 
ga. P ro sz en i je s te śm y  o zazn aczen ie , że już po w ydrukow aniu artykułu  p. t. 
„O stateczny kon iec A ryan  p o lsk ich “ , autor, p. H. M., zw iedziw szy w sierpniu  
r. b. poraz w tóry  arch iw um  w  K olozsv arze, zdołał zapoznać s ię  tam  z cennym  
z b io rem  dokum entów , dotyczących zarów no d ziejów  gm iny p o lsk ie j w  K oloz­
sv arze, ja k  i p ierw szej epoki ruchu re fo rm a cy jn eg o  w sam ej P o lsce .
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